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Dov ciągzag ajenia pos. tow. przyj.nauk — 
ia: atura, mianowicie poezja, obrazem jest 
oh podocznćj natury, nietylko wewnętrz- 
ać naszych, ale równie obrazem oby- 
| pząż "Wieku każdego; i któż zaprzeczy jak ude- 
Re odmiany widzimy obyczajów dzisiej- 
aod dawnych, któż nie widzi ja', poeci czasów 
Mag XIV zawsze nam wiek jego! malują, 
wię greckie i rzymskie trajedje swoje usta- 
p o o Ey do zdarzeń Versalskich, nie przy- 
tu L ab Bereniey i Fytusa rozstanie, rozbra- 
de ke XIV z panią de la Valićre- Pani 
tani Alićre zamyka się u Karmelitek, w Bry- 
wst u Junia po zabójstwie oblubieńca swego 
$i e do konwentu westalek. Już dziś nie- 
Jak *35M Molier nie pisałby swych komedji, 
y. Czasie swoim. Rassyn i dziś zachował- 
ty 'oporównaną piękność, gładkość i tkliwość 
RE: | SWoich, lecz osnowa, sytuacje, chara- 
DA RAK bardzićjby się stósowały do naszych. 
Wstych FoŻ 3 bo nie mamy dziś, ani rzeczy- 
ma kochanek dworskich, ani Śmiesznych 
Adblów, ani koniidentek: inną jest moral- 
Leg, jących. z : 7 
„Manie Kiedy mniemam, że niewolnicze trzy- 
Czesto ię dawnych przepisów, ścieśnia jenjnsz, 
mę dozwala nam tych sytuacji, Lióre 
zu 8 uszoją tak siluie, nie chcemy, by ro» 
wi sw. 0, Że wolno jest poecie, cugle Pegazo- 
Emu zarzuciwszy na kark, latać w ewał 


Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 20. 
Kowar. złp. 8. Nr pojedynczy gr. 5. 


a 
Wszystko dla wszystkich 
ww, 


po obłokach, tratować wszystkie prawidła, nie 
znać innych praw, jak zagorzale urojenie swo- 
Je. Swawoła taka, niepojętych dziwolągów ro- 


ę stała. Ztąd to widzimy we 
Francji, na scenie w romansach, le straszne 
widma, upiory, wściekłe, kąsające się na wza- 
jem panny i kawalery, słowem, nie to, co ser: 
ce rozczula i umysł podnosi, lecz co okro- 
pnością swoją przeraża i wzbudza wzdrygnie- 
nie. Jeźli taką jest nowa szkołą, sprawiedli- 
wie wiotamy na nią przeklęstwa; bodajby mło- 
dzież nasza, nigdy się podobnych nie chwy- 
tala wzorów, Upominajmy ją, by w pomysłach 
swoich była zawsze naturalną,wstylu jasną i gład- 
ką, strzegła się myśli dziwacznych, wyrazów 
nieznanych, słowem była zrozumiałą i nie grze- 
szyła przeciw dobremu smakówi, 

Nie powstajmy jednak z uniesieniem, gdy no- 
wo piszący, oddalając się od dawnych szla- 
ków, otwierają nowe; jeśli zboczą, bez gniewu 
i niechęci, wytkuijmy im błędy: uwaga, sam 
wiek dojrzałszy, na właściwą wyprowadzą ich 
drogę. 

Zostać zawsze na jednóm miejscu, gdy się 
wszystko odmienia, niepodobna jest rzeczą, Był 
czas po wskrzeszeniu nauk, gdzie nikt nie śmial' 
przeciw Arystotelowi i słowa powiedzieć, dość 
było huknąć Ipse dixit i wraz zachwalec mil- 
czóć musiał; przecież Kopernik nasz, Bakon, 
Leibnitz, La Voisier, ileż w umiejętnościach 
nowych odkryć sprawili; Schdkspear, Sziller, 
Góthe, mimo częstych uchybień przeciw do- 
bremu smakowi, wystawiając na scenę narodo* 


dzicielką się 


| 


we przygody, zbliżając nas do tych. uczuć, 
do tych położeń, w który ch się człowiek w ż%- 
ciu swojóm sam nie raz znajduje, ulubionemi 
narodom swoim stali się, ani niedorzecznemi 
być muszą takie sztuki, które od lst tylu, tyla 
słuchaczów ściągając, nie przestają ich rozczu- 
lać i bawić. 

Medium tenuere Beati: najbezpieczniejszą 
jest drogą. 1 któż pochwali rymy, które mi się 
przed lat kilka czytać zdarzyło: 

Wypiłem duszę moją, duszę kałamarze.... 
Albo te: 


Nim Jowisz zmózgu prysnął czas w znamiona 
Wulkan w mózg klinem, wbił ostrze trzech klinów. 


Rymy takie, w pożarze imagiuacji musiały 
się wymknąć poecie, z innych pism zapewne 
zalety godnemu. . 

Przeciwnie, ktoż się nie uniesie nad nastę- 
pującem opisaniem hieroglifów Egipskich. 
Poeta patrząc na obelisk, tak mówi: 

Widzisz na nim te rysy dziwacznćj osnowy, 

. Te pisma zatraconćj dawnćj sfinxów mowy, 
To hieroglif! podjego zasłoną leżąca, 
Myśli głęboka w letargu, śpi od lat tysiąca, 
Jak mumia zamknięta w balsamiczne łoże, 
Cała, nieskazitelna, mmartwychwstać nie może. 

Bądźmy sprawiedliwymi, nie pytajmy o szko- 
tẹ, ale gdziekolwiek znajdziemy dobre, chwal- 
my je, gdzie złe, przyganiajmy, nie zazdrośćmy 
nikomu: pamiętajmy Że nie pisze się dzisiaj, 
coby się życzyło, ale tylko co wolno. Szlache- 
tny umysł cieszy się, gdzie tylko znajdzie ta- 
lent prawdziwy, bo chwała znakomitego 
pisarza, dziedzictwem całego narodu staje 
się. 

Niech mi publiczność raczy darować, Żem się 
może zbyt dłago, nad tym przedmiotem rozcią- 
gnat; gadatliwą jest starość ! nadto, zbyt zażar= 
ta walka między dawną i teraźniejszą szkołą, 
wkładać zdawała się powinność, zdanie w tem 
nasze wynurzyć. 

(Dokończenie nastąpi.) 

W przyszły poniedziałek ma się odbyć uro- 

czysty akt odsłonienia pomnika Kopernika 


przed domem towarzystwa przyjaciół nauk» 


Przy pomniku postawiony będzie amfiteatr dla 
dam, członków i zaproszonych osób. Członko” 
wie zgromadzą się najprzód w sal gmachu tot. 
warzystwa, ztamląd udadzą się na solenne nar 
bożeństwo do kościoła XX. Missjonarzy; które | 
odprawi X. Szwejkowski, a po nabożeństwie 
zasiędą przy pomniku, przy którym czcigodaj | 
prezes powić stosowną do uroczystości dnia le” | 
go mowę. Nastąpią śpiewy stosówne z muzý | 
ką instrumentalną i uczta na którćj znajdować | 
się będą wszyscy członkowie towarzystwa J28% 
proszone przez nich osoby. àj 
Dnia wczorajszego przybyło archiwum akt 
nistra sekretarza stanu z Petersbu: ga. j 
(A.p.) W dniu onegdaj. liczny orszak przyjaciół 
i znajomych odprowadził na miejsce wiecza A 
go spoczynku wcześnie zeszłą z tego Świata 00% 
cylją z Szacfajerów Ostafińską. Smutek mału” 
jacy sie na licach obecnych był jawnym zna” 
kiem boleści, jaką' sprawił zgon téj co przymit 
tami duszy i umysłu pozyskała sobie przyja 
i szacunek. 4: ; | 
Numer 8 Ziemomysła wyszedł z drukuj 2% 
wiera następujące rzeczy: 1) Jan Dymitrz So” 
lik Solikowski. 2) O początku liter i pism 
3) Poranek wśród rodziny wieskićj; Powie? Și 
4) Wieśniacy, wiersz przez G. 5) Kraina PON 
ska, wiersz z dawnego rekopisma, 6) Za gad pi 
z tegoż rękopisma. 7) Rozmaitości. | 
Gazeta hamburska donosi, iż między officer" 
mi, którzy jako ochotnicy do wyprawy algi i 
skićj należeć będą, znajdaje się xiąże 690 
Karol Maurycy Poniatowski, z znaczny adi, 
rem do Lugdunu już przybyły. h, 
Dziś zrana ciepła stopni 5. — Wezoraj w pojud Wa 
TETAR NARO OWY. Dziś: op. Mularz i Ślusart 
Przyjechali do Warszawy. — Kwilecki Nepomtt 
hr. 476 N. Senator.; Domański Jakóh 447 Krakow 
Przed. ; Jablkowski Ignacy 2690 Bednarska; ME. 
kowska Krystyna 2668 Dziekanka; Milewski 
mon 476 N. Scenat.; Wolicki Konstanty tamże; 


dzyńska 'Teressa 125] N. Świat; Czempiński pra 
670 Leszno. KŻ p 
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WO rabomości Zagraniczie. 


TO 3. kwietnia po południu właśnie w ro0- 
o kiego pożaru, który w miosteczk uwę- 
obre zi Adony przeszło 50 domów w perzynę 
m kię? wywróciło się czółno 230 robotnika- 
Nd tórzy zwinnic do iągo miasteczka powra- 
p Jedynastu uratowano; siedmiu przywróciła 
K ycia pomoc lekarska; reszta utonęła, 


ię ról niderlandzki zaproponował by? połącze- 
spól przez kanał morza Cichego z Oceanem, 
ABU mocarstw nakładem. Donoszą teraz 
są tatemala, Że projekt ten przyjdzie do skut- 
3 A Kanał ten ułatwi kommunikację między 
b opą i Azją, sprawi zupełną rewolucję w 
SNU A kraj południowo-smerykański Nica- 
ała > przez który kanal przechodzić będzie, 
Maji; się składem handlowym dla Europy, 
| stałego lądu amerykańskiego. 
me *.20 kwietnia była w Amsterdamie taka 
(z 4 Jakiej najstarsi ludzie nie pamiętają. 
dni, olicy Hanau donoszą, Że tegoż samego 
? à taki tam panował wicher, iż wiele domów 
wf wrócił, amnóstwo sosen i dębów z ziemi po- 
Jiywał. ) 
deie 77 Londynem i Liwerpoolem założona bę- 
Srm glej. Żelazna przez Birmingham. Kosz- 
Pół iwerpolu do Birmingham wynosić będą 
ra miljona f. s. 

Londynie otrzymnno teraz dopićro wia- 
ù AR o okropnym wylewie w Hyderabad, w 
5009 3 Wschodnich , który w listopadzie r. z. 
kij omów zniszczył i 3000 ludzi potopiť. 
Arab, ka dni. o tém nieszczęściu , rozpoczęli 
Masne bój z Sejkami, z których 500 pole- 
Myztórysta Chińczyków osiadło na wyspie 
cuja tius, gdzie w zastępstwie niewolników, pra- 
kawi I plantacjach cukru. Dzicanik Kal- 
ym zapewnia, Że Chińczykowie sąludem pil- 
sie „| do robót ręcznych bardzo zręcznym, ale 
rzeba obchodzić z nimi po ludzku, bo ma- 


ją tę włosność, Że tylko w własnój ojczyznie 
dozwalają się uciemiężać. s 

Dnia 23 kwietnia obchodzono w cześci mia- 
sta zwanćj Stratford upon Awon rocznicę uro- 
dzin i zgonu poety Szekspira przez widowiska, 
koncerta, ognie sztuczne, puszczanie balonu, 
ucztę i maskaradę złożoną z charakterów, wcho- 


dzących do sztuk tego” nieśmiertelnega, poety. 


rancuzki minister wojny kazał wszystkim 
artyllerzystom zapuścić wąsy. 

Król J. francuzki kazał ministrom zatrudnić 
się spiesznie umorzeniem długu koronnego. 
W czasie emigracji musiała familja dziś panu- 
jaca zaciągać długi, które po ich powrocie przy 
najlepszych chęciach nie mogły być zaraz za- 
spokojone. Ztąd liczne narzekania, a następnie 
wyznaczenie kommissji. Dług ten dzieli 
się na 3 części i wynosi 17 miljonów fr.; wie- 
rzyciele żyją w Paryżu i Niemczech. 

Margrabia Chaves, który niedawno umarł, 
nie popadł był w niełaskę u Dom Miguela, jak 
donoszono; ale żona jego, chcąc go zmartwić, 
do grobu wpędzić i. majątek jego zabrać, sfał= 
szowała dwa rozkazy Don Miguela, nakazujące 
niby jéj mężowi oddalić się z Lizbony. Mar- 
grabia przyjął je w dobrćj wierze i wkrótce ze 
zmartwienia postradał zmysły i Życie. Rzecz 
cała wydała się na krótki czas przed jego zgo- 
nem. 

Kapitan okrętowy, który z Algieru wypły- 
nął dnia 9 kwietnia, donosi, że Dej algierski 
wiedział dobrze o zamiarach Francji i osile, ja- 
ką ona przeciw niemu gotuje, ale ufał opatrzno- 
ści, wezwał całą ludność muzułmańską do bro- 
ni, kazął rozdać 50,000 sztuk broni i przyrzekk 
płacić po 50 cekinów za głowę Francuzą: miał 
także nadzieję, iż klimat i morze będą mu po- 
mocne. 

W Paryżu wyszło tłówmaczenie dzieła opisu- 
jącego Mlgićr , autorem onego był P. Schaler 
konsul północno-amerykański w Algierze. 

Byty dyrektor drukarni. w Kairze, .P. Mar- 
cel, wydał słownik algiersko-francuzki. Mini- 


ERBIJ b 


sterjam wojny kazało zakupić mnóstwo onego 
exemplarzy dla użytku wojska, które przeciw 
Algierowi działać będzie. 

Konsul angielski w Tripolis donosi, że oba- 
wiano się tam napaści ze strony Egipta spólnie 
zn wojskiem francuzkićm. 

Do wyprawy algierskićj użytych będzie wię- 
cćj okrętów, niż ich użył Bonaparte w wypra- 
wie przeciw Egiptowi, gdyż flotta zabiera teraz 
z sobą nierównie wiçeéj, niż piérwéj potrzeb 

wojennych. 

Podług obliczeń gazet paryzkich cała wypra- 
wa składać się będzie z 744 okrętów i 59,700 
ludzi, pomiędzy któremi 33,770 wojska lądo- 
wego, a 25,930 majtków. Całe wojsko dowy- 
prawy należące ma wyznaczone dodatki do żoł- 
du; podobnież. podniesiono żołd na niejaki czas 
załogom w Marsylji i Tulonie z powodu panu- 
jącćj tam drożyzny. 

Dzienniki oppozycyjne w Paryżu pochwalają 
w ogólności powody, które skłoniły rząd fran- 
cuzki do wyprawy przeciw Algierowi; pragną 
jednak, ażeby Francuzi na zawsze Algićr za- 
jęli, bo podług nich, samo zniszczenie rozbój- 
nictwa morskiego,  przyniosłoby korzyść 
całćj Europie, nietylko Francji , a sama Fran- 
cja ponosi koszta i naraża się na stratę tylu 
swoich synów. 

EEE DET ACP TOO RETE POWO PETTER WNE POETA 

Niżćj podpisany uwiadamia Prześ. Publiczność, iż 
mając pretensją do byłego rządu Xięztwa Warszaw., 
powierzyłem w r. 1821 niejakiemu Stanisławowi Ka- 
czorowskiemu, byłemu materjaliście , dowody moje 
oryginalne w Warszawie dla starania się » Certyfi- 
kat, które to oryginały. w ruchu konkursowym przez 
Syndyków upadićj massy po Kaczorowskim zgubio- 
ne, cytuję, aresztuję i umarzam, z dodatkiem, ze 
kopie widymowane w miejscu zgubionych orygina- 
łów slużyć będą, a nikt inny nie może być wierzy- 
cielem tylko Ja, chociażby się nadal znajdować, a 
przez kogo innego prezentowane być mogły. Ktoby 
zaś oryginały wspomnione znalazł, a do rąk moich 
oddał, temu przyrzekam dostateczną nagrodę. Pa- 
pićry zgubione zawićrają następujące dowody: Imo 
Certyfikat od pićrwszćj Kommissji Centralnćj Lik wi- 
dacyjnćj zśdaty d. 3I stycznia 1822 Ner 603 wyroku, 


"ną złp. 2009 — 26, za lazareta polskie. 
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oddział 2gi, klassa cia Ner Dziennika Jeneralnef= 


49. W dzienniku praw pod Nro H na summe pien! K 
2do ASSY 
gnacja od JW, prefekta plockiego bez numeru 2 T 
ty 11 października r. ISII na summę złp. 1668 naf 
zarety franeuzkie. 3tio Dwie rekwizycje od podp 
fektury Wyszogrodzkiéj. — Samuel Benjamin 820 e) 
aptekarz teraz w Poddębicach , dawnićj w Wyszog” 
dzie i Alexandrowie zamieszkały. £ $ 
Kawaler posiadający języki i inne nauki szkolne! 
przytćm opatrzony w zaletne świadectwa życzy P 
jać obowiązek guwernera na wsi, dowiedzieć SKg 
nim można każdego czasu u W. Radkiewicza M 
szkającego przy ulicy Przyrynek , za kościołem" 
ny Marii Nro 1885 na pićrwszćm piętrze od fronti 
Jak najpiękniejeze BILETY WIZYTOWE z 
strem zamówić można w handlu -podpisanego pry 
ulicy Krak. Przedmieście Ner 442, gdzie wid” 
można modele tychże biletów. — J. L. Wemsmer: , 
UWIADOMIENIE. — Ktoby sobie życzył wypo 
czyć summę 50,080 złp. i takową mógł uoko 
na kamienicy w Warszawie, może się zglos 
kantoru głównego Kurjera Polskiego, a tam datst 
informację poweźmie. wd 
DOBRA w województwie Saadomićrskióm, 0bWę 
dzie Radomskim ieżące, złożone z 2 folwarków „ 
dobrych bardzo gruntach , z lasami obszerneni; PA 
stwiskami i łąkami, mające przeszlo 300 korey ™4 
siewu z dobremi zabudowaniami, na trakcie wo y 
sko-szląskim, 2 mile od Wisły, są do zbycia ZY 
nćj ręki. Wiadomość bliższa w Radomiu u Ka 4) 
Towarzystwa Kred. Ziemskiego. SrA 
E Ktoby sobie życzył na całe lato wraz z My 
ją swoją przepędzić piękną porę czasu w me 
ARIUS Ba 31 oko ży Błonia, gdzieby RE 
lazł domek murowany zupełnie umeblowany s 
chnią angielską, piwnicą, stajnią i wozownią; 
obszerny spacerowy z którego frukta, włoszczy?, 
warzywo, szparagi, a nawet bardzo piękny winoB” 7 
w obfitości, niemnićj wszelkiego innego rodzaju 
kuchnią potrzebne, drób, nabiał i inne wiktuaś? 5 
bardzo pomierną cenę mogłyby mu być dostať P. 
ten zechce się udać do kantoru głów. Kwjera ^ 
a znajdzie tamże zawiadomienie do kogo się mafo 
sié o dalsze w tćj mierze porozumienie się. fortë 
Nowa Gallopada skomponowana na Piano sj” 
przez Ant. Krajewskiego, wyszła w skladzie ME” 
ki Klukowskiego ; cena zł. I. 02 AGO 
e5 Mając zamiar wyprzedać zupełnie calą Spr 
dę moją OWIEC MERYNOSÓW, o tém chęć kuia 
mających zawiadamiam, dodając, iż owce takon sg, | 
Wsi Rochale obwodzie warszawskim niedaleko * 
sta Błonia znajdują się. — Wilhelm Miketta. sø 


